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V n r o n r v o l i o  sławieństwo Jego sobie zasługuje. Błogosławię*-
JDiW ,stwo Boże jest zazwyczaj nagrodę, za pobożne, b»-

Ewangelja na niedziel, czwartą Postu. ^ G d y  Bóg lu d z i^ ^ K S y m ,  co mu nie służę
(Jan VI 1 — 15) daje dobra doczesne, wtedy to błogosławieństwo

W «n czas odszedł Jezus za marze galilejskie, Boże raczej lękiem aniżeli radością, powinno prze-
ktore jest Tyiberjackie, I szła za nim rzesza w,iel- jąć ich serca. Bo czyż nie trzeba ino się obawiać,
ka, widzieć znaki które czynił nad tymi co chorzeli że usłyszę kiedyś na sędzię Bożym, że ;;już wcięli p§^|Sf
Wszedł tedy Jezus na górę i siedział tam z ucznia zapłatę swoją.?11
mj swy®ai a  była blisko Pascha, dzień święty ży- O  kiedyś Bóg powiedział przez usta Mojżesza
dowski Podniósłszy tedy oczy Jezus i ujrzawszy, iż do ludu Swojego to i do mas w zupełności się o<r
wjelka rzesza idzie do aieg<Ł rzekł do Filipa. Skęd nosi: ;;Oto kładę przed oczy wasze dziś bJogosŁa-
kupimy cbleba żeby cł jedli? A mówił to kuszęc wieństwo i przekleństwo. Błogosławieństwo, jeśli p°
go, bo on, wiedział, co miał czynić. Odpowiedział słuszni, będziecie przykazaniu Pana Boga waszego ^
mu Filip: Za dwieście groszy cbleba nie dosyć im które ja wam dziś przykazuje — przekleństwo,
będzie, żeby każdy małoc0 wzięł. Rzekł mu jeden z jeśli nie będziecie słuchali mandatów Boga w«-
uczniów jego, Andrzej brat Symana Piotra. Jest szego, ale zstępicie z drogi, kjórę wam ukazuję 1
tu jedno pacholę, co ma pięcioro chl«ba jęczmień- pójdziecie za bogami cudzemi"
mego i dwi© ryby; ale to co jest na tak wielu? i Imne podobne słowa Boże wyryć sobie war*o
Rzekł tedy Jezus: Każcie ludziom usieść, A było w sercu i pamięci: ,,Jeśli będzesz słuchał głosu
trawy wiele na miejscu. A tak usiadło mężów w Pana Boga twego, i czynił i zachowywał wszystki*
liczbie jakoby uięć tysięcy Wzięł tedy Jezus chleb piykazania jeg° — uczyni cię Bóg twój wyższym
a dzięki uczyniwszy, rozdał siedzęcym, także i z nad wszystkie narody, które sę na ziemi, i przyjdę
ryb, ile chcieli. A gdy się najedli rzekł uczniom ma cię wszystkie błogosławieństwa" ;;Ałe jeśli n*
swoim? Zbierzcie które zbyły ułomki, aby nie zagi- usłuchacie mnie, przydam karania waszego sied-
nęły. Zebrali tedy i napełnili dwanaście koszów u- mi»rako dla grzechów waszych. I zetrę pychę za-
łomków z pięciorga Chleba jęczmiennego, które zby twardzenia waszego; i dam wam niebo, jako żelazo, : v:
wały tym, co j ’dli. Oni tedy ludzie ujrzawszy cud, a ziemię mjedziianę. W  niwecz pójdzie praca wasza
który Jezus uczynił mówili: Iż ten jest prawdziwie nie da ziemia pożytku, ani drzewa nie dadzą owo-
prorok który miał przyjść na świat. Tedy Jezus ców. Jeśli chodzić będziecie przeciwko mnie, a nię $ĘĘM
poznawszy, iż mieli przyjść, aby go porwali i uczy- zechcecie mnie słuchać, przydam kaźni waszej f lH H
nili królem uciekł zasię sam jeden n,a górę. ®i«dmiorako dla grzechów waszych" 9BH|

W  historji ludu izraelskiego znajdujemy do 
ri wodów bez liczby, stwierdzajęcych prawdziwość

.*.«<-» i t y c h  słów Bożych. Bóg ludowi Swojemu błogosła- 
U a  c z e g o  Z o W I S f O  wil, dawał m>u mannę na puszczy i otaczał go opia

. . 8 . , . n  . a  ikę Swoję, wprowadził do ziemi obiecanej i wspierał
b ł o a o s f a w i e n s t w o  O O Z e  i  w walce przeciwko wrogom, i wszystkiego dawał
W  ^  w biód ale vlko dopóty dopóki lud izraelski cho-

Chrystus Pan pobłogosławił chleb — i oto roz- ^z}j dr°gami przykazań Jego. Natomiast przemie-
mnaża się chleb w cudowny sposób miło się błogosławieństwo Jego w przekleństwo <* ka

I tak jest ze wSZystkiem; gdy Bóg błogosławi, .... r0. T7_ enri stavvali Mu sie niewiernymi i
wszystko rozmnaża się i rozwija się pomyślnie _  ręai kroć_Izrc- - | .9 c • wie
bez błogosławieństwa Bożego nic się nie powiedzie t  Bóg fesf  ntodmienny! że spri^dRwość Bo- S B

Ludzie bardzo często skarżę się na o, ze >m się i  ftemi samemi kieruje się zasadami i 
w życiu nie powodzi, ze wszystko im idzie na opak; w LfJdamf? Gdv Bóg karze gdy odmawia błogo-

a przyczyny skarg tych i eg° braku po w o, ze isiawjeństwa Swojego dziś, jak dawniej przed e-
nia nie w czem rnnem szukać nam trzeba, jedno * f  stkiem w w ^e ciłoweika szukać trzeba przy 
w braku błogosławieństwa Bożego k* rn%Tt n» oHwrót .dziś lak dawniei liczyć może a M l i

I czemuż Bóg tak często nie błogosławi? cze- ^ z j j ;  I a ^ b Ł la w i e ń s t w o  Boże każ
muż nie zawsze okazuje się stoSownie do obietnic j H o  I t a l i ę  żyć 4 d le  przykazań Bożych, we-

s  s,ą ̂  i ,̂ ‘fj %  ,oim w ■
Odpowiedź nietrudna. Nie Bóg tęmu wMęn; A naukę tę złozyi Bóg w Kościele Swoim w

wina zazwyczaj po stronie człowieka Pomij,am to, świętym naszym Kościele katolickim. Więc r u M B
że Bóg -nie błogosławi i nie może błogosławić tam, łujęc rzecz jeszcze jaśniej, tego trzymać się nam
gdzie człowiek sam Się nie krzęta i nie pracuje trzeba, że wtedy zasługiwać będziemy na obfite bto
szczerze, ale gnuśne zakłada ręce. To rzecz zbyt gosławieństwo B°że, gdy będziemy wiernemi dzie
jasna Ale na to chciałbym wskazać, że Bóg zwykle mi Kościoła św w calem słowa tego znaczeniu
wtedy tylko błogosławi gdy człowiek przez wiarę, Wiemy, że dawcę i źródłem równocześnie wszel
przez cnotę, przez życie chrześcijańskie na błogo- klej łaski i wszelkiego błogostawieńs wa Bożego
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jost Bóg nasz ukrzyżowany, Jezus Chrystus. Za­
sługi Jego odwrócimy ad nas gniew Boży, a wyjed­
nały nam Boże zmiłowanie.

iPóki Jezus przebywał na ziemi, sam rozdzielał 
te łaski, te błogosławieństwa, które światu wysłużył 
a dziiś rozdziela je w imieniu Jego Kościoła Jego 
święty. A rozdziela nietylko te laski, które nam po­
trzebne do uzyskania wiekuistego zbawienia, ale 
przynosi i w doczesnych sprawach błogosławień­
stwo B<>że

Czyż Kościół swego czasu nie odmienił oblicza 
Bierni? Czyż »a  zgliszczach świata pogańskiego, w 
<k>>rym tyle było doczesnej także nędzy i niedoli, 
« i «  zbudował 'wiata innego, lepszego który z wieku 
na wi«k coraz pomyślniej się rozwijał, opromienio­
ny błogosławieństwem Bożem? Czyż dobrodziejstwa 
kultury i cywilizacji 'któremi dziś się cieszymy, 
«e  są w znacznej części zasługą, Kościoła? A na 
adwórt, ikjiedy patzrymy na kraje i ludy, co dwró- 
cdiy s>ę od nauki Chrystusowej i od Kościoła — na 
taką. chociażby tylko Bolszewję — czyż nie widzi­
my, ż» kraje te coraz więcej znów zbliżają się do 
barbarzyństwa jakie panowało w pogaństwie?

Błogosławieństwo Boże, także i d« doczesnych 
apraw się odnoszące, zawsze szło w parze z działał 
noś ci ą Koścołia. I tak zawsze będzie Więc kto Spo- 
czy wać będzie w cieniu tego drzewa Chrystusowe­
go, co konarr swoje szeroko roztoczyło na świat ca­
ły, kto będzie wiernym synem świętego Kościoła ka­
tolickiego j wiary mu dochowa do ostatniego tchu 
żywota swojego, ten liczyć może z pewnością, na to 
że Bóg będzie z nim i z wszystkiemi sprawami jer­
gi, że mu nigdy nie zabraknie błogosławieństwa 
Bożego

Św Augustyn wołał kiedyś na współczesnych 
gwoich, co nie szukali, jak Chrystus przykazał 
jjprzedewszystktiem królestwa Bożego i sprawiedli 
wości jego“ , ale mniemali, że w świacie znajdą 
szczęście swoje: ;;Szukajcie ile zechcecie, — tam 
błogosławieństwa niema, gdzie wy go szukacie" A 
podobnie można i trzebaby się odezwać i dzisiaj do 
wielu: ;;Szukajcie szczęścia, ile zechcecie; czy go 
w kwitnącym przemyśle szukać będziecie czy w 
ruchu wszechświatowym, czy w ziemskiej potędze 
i  wielkości — tam go nie znajdziecie. Ono gdziein­
dziej się znajduje, w Kościele Chrystusowym spo­
czywa wszystko błogosławieństwo Boże, jak kiedyś 
spoczywało w arce przymierza starego zakonu

Więc jedynie wtedy, kiedy pozostawać będzie­
my w ścisłej łączności z Kościołem, kiedy czerpać 
będziemy ze źródeł jakie Chrystus w nim zosta­
wił, kiedy trzymać się będziemy nauki jego i żyć 
wedle ducha jego, jedynie wtedy — wtedy jed­
nak z wszelką pewnością — spodziewać się może­
my tego, że na wszystkich sprawach naszych i na 
wszystkich przedsięwzięciach naszych spoczywać 
będzie błogosławieństwo Boże

Nawrócenia protestantów
Nawrócenie na katolicyzm .członków kościoła 

Anglikańskiego w Anglji i Ameryce odbijają się 
gi śnem echem również w Japonji, gdzlie w ciągu o- 
etatmich miesięcy zanotowano wiele powrotów na 
łono Kościoła katolickiego z pośród protestantów. 
W: Fukuota, naprzykład, podczas ostatniego święta 
św. Franciszka Ksawerego powrócił do katolicyz­
mu pewien lekarz z całą rodziną, oraz sekretarz 
miejscowego biskupa anglikańskiego.

Do tego nawrócenia znakomicie przyczynił się 
przykład doktora Ozawa, docenta prawa między­
narodowego na uniwersytecie cesarskim w Fukuota

bytega sekretarza delegacji japońskiej w komisji 
mandatowej Ligi Narodowej. Dr: Ozawę pociągnęła 
w swoim czasie seraficzna postać św. Franciszka a 
Asyżu: Przeczytał on dzieła Fryderyka Ozanam | 
odwiedził w czasie swego pobytu w Europie Asyż. 
Od tego czasu coraz bardziej przychylnie usposo­
biony d° katolicyzmu, przystąpił wreszcie oficjal­
nie do Kościoła kat. w roku 1929: Jest o® tłuma- 
,czem na japoński „Pielgrzymek Franciszkańskich* 
Joergensena.

Podziękuj Matce...
Podziękuj Matce, żeś wysłucha®,

Że położyła kres twej męce, ___<
Szczerego żalu łez ros truć han 
Z ufnością weź w swe słabe ręce.

Otarłszy łzy z zbolałych powiek,
Idź naprzód dniem i ciemną, nocą.
Już oto inny z ciebie człowiek 
Za Matki łaską i pomocą.

uS *.>-•**
Wiedz, że promienny dzień nadchodzi,
Że Matka przyjmie znów grzesznika.
Że duch w tych blaskach się odrodzi,
I że przy Matce trwoga znika.

Bądź pochwalona, Matko miła,
Niepomna ludzkich win i znierwag!
Tyś — słońce, jasny kwiat i siła,
A ja — Twój nieudolny śpiewak!

X. Ewaryst Na wrońsk'*

Dziecko apostołem czyli akcja 
katolicka w rodzinie

Dzisiejsza ewangelja jest przypomnieniem obo­
wiązku odprawienia wielkanocnej spowiedzi i ko­
ni u® j i św. Dwadzieścia lat już nie byłem u Stołu 
Pańskiego. Jak to się stało, że obecnego roku zbli­
żyłem ,się nareszcie po 20 latach znowu do Boga?

Jak to się stało?
Moja najbaczniejsza żona pragnęła zdobyć mo­

ją duszę dla Boga już oddaw®a. Lecz biedaczce ni» 
udawały sie te próby.

Mój proboszcz czyni* również różne zachody 
około pozyskania opornej mej duszy. Razu pewnego 
w czasie religijnej dyskusji, zapytał mnie wprost:

— Czy w razie choroby przyjąłby Pan pomoc
religijną?

Odpowiedziałem wówczas bez wahania, że nie, 
tylkobym przyjął, ale sambym tego zażądał.

— A więc dlaczegóż nie żyć zaraz tak, jakby 
się chciało żyć w godzinę śmierci?

Przyznałem wówczas słuszność proboszczowi, 
a jednak i tamtej Wielkanocy znowu nie poszedłem 
do snowiedzi św.

Aż roku obecnego, kiótko przed Wielkanocą 
przypuszczono do duszy mej generalny atak, któ­
remu oprzeć się nie zdołałem.

Otóż przechodzę pewnego d'nia zrana przez pra­
cownię. i co widzę?

Na hurku mojem lożą cztery katechizmy Wszy­
stkie otwarte na stronie, gdzie widnieje pięć przy­
kazań kościelnych. Czytam więc:

•Przynajmniej raz w roku około Wielkiejnocy 
spowiadać się i komunikować.

(Słowa te były podkreślone czerwonym ołówkiem.
Czy pojmujecie te® kawał?



Moi trzej synowie i córka, te nieznośne a prze­
cież kochane bęhasy, domyśliwszy się widocznie 
wszystkiego, nie powiedziawszy nic matce, przypu­
ścili w ten sposób szturm do mojej duszy.

I otóż to właśnie zadecydowało o moim za­
miarze.

* •
Pod wpływem nagiego wzruszenia ubrałem się 

szybko i pospieszyłem do kościoła. Zastałem wika­
rego w konfesjonale, oblężonym przez wiernych 
Cal* godzinę — pomyślałem — będę musiał czekać

Szczęściem przechodził przez kościół proboszcz 
t zapytał, czy chce się spowiadać. Na moją. twier­
dzącą odpowiedź poprosił mię źe s®bą do zakrystji. 
Po kwadransie wychodziłem stamtąd uszczęśliwi® 
•jr.

Gdy powróciłem do domu, dzieci moje miały 
miny wystraszone i kręciły się niespokojni* po po­
koju. Zapytałem z pozorną surowością,:

Czy to uchodzi dawać nauki własnemu ojcu?
Dzieciaki bliski* płaczu, podpuszczały głowy. 

Wówczas wzięłem je w ramiona i uściskałem.
• » *

"Kochane moje dzieciaki!
20 lat się błąkałem, 20 lat się wahałem, 20 lat 

Ł «a ; proboszcz; przyjaciele aapróżno pukali d® 
•parnej duszy.

Uważałem na to, by żona, dzieci nie uchybiały 
■igdy »b®wiązko:m kościelnym. Cieszyłem się w 
duszy, że mam żonę pobożną i dzieci religijne. Nie 
wczuwałem się w przygnębiający mdźwięk, któ­
ry do rodziny pobożnej wprowadza ojciec, głowa tej 
rodziny, nie ukazując się nigdy u Stołu Pańskiego. 
Teraz rozumiem, że głowa rodziny i pod tym wzglę­
dem służyć musi dobrym przykładem!

Przygotowanie do Komunji
świętej

Od n5edzieli przyszłej rozpoczyna się okres 
Spowiedzi wielkanocnej, w którym to czasie każdy 
katolik zgodnie z przykazaniami kości«lnemi przy­
stępować winien do Stołu Pańskiego. Cudowne na­
karmienie pięciu tysięcy ludzi, opowiadane w Ewan 
gelji powyższej jest obrazem Komunji św Na to sam 
Pan Jezus wskazuje. Nazajutrz bowiem po owym 
cudzie, gdy rzesza, ochłonąwszy ze zapału obwoła­
nia go królem znowu zebrała się około Niego mówił 
„o Chlebie żywota który z nieba zstąpił i którym 
jest Jego Ciało11 Wyraźnie wzywał do pożywania 
tego chleba, mówiąc: „Kto pożywa tego chleba, 
żyć będzie na wieki14

Wobec tego, rozważ dobrze bracie zastanów się 
nałożycie, jak przygotować się d® godnej Komunji 
św zwłaszcza wielkanocnej

Odpowiednie przysposobienie się potrzebnem 
jest d° każdej ważnej czynności, tem badziej więc 
d° tak świętego aktu, jakim jest przyjmowanie Cia­
ła i Krwi Pańskiej. Ludzie, zaproszeni do wielkie­
go jakiego pana na ucztę, wielce krzątają się około 
tego ażeby wystąpić jaknajgodniej. Tem staranniej 
my przygotować silę powinniśmy, chcąc wziąć u- 
dziai w uczcie niebiańskiej przez przystąpienie do 
Stołu Pańskiego. Komun ja św jest bowiem udziałem 
w uczcie, w której sam Chrystus Pan, Bóg Czło- 
wpk jest karmieielem i pokarmem

W Sakramencie Ołtarza przyjmujemy są-m© źró­
dło wszystkich łask, samego Dawcę wszelkiego do­
bra, wszechmocnego Pana nieba i ziemi

Jak tedy przygotować się mamy d® Komunji św
Otóż, ponieważ człowiek z ciała i z duszy się 

składa, przeto też przysposobienie potrzebne jest 
tale co do ciała jak i c® do duszy

Przygotowanie c® d® ciała wymaga żeby być 
na'zczo, to jest od północy nic nie jeść i nic nie pić 
Kościół przykazuje to pod ciężkiem grzechem. Ko- 
munja ŚW i na ciało wywiera skutek szczególny. 
Nadmienia o tem Zbawiciel, mówiąC; ;;Kto pożywa 
Ciała mego i pije moją Krew, ma żywot wieczny, 
a ja go wskrzeszę W osatni dzień44. Wnioskować Z 
tego należy, że im częściej człowiek godnie komuni­
kuje, tem śwjetniejszem będzie jego ciał® przy i po 
zmartwychwstaniu. KomiUinja św: t® jakoby zarodek 
czyli nasienie, z którego wyrośnie przeistoczone cia­
ło chwalebna.

Nakarmieni cudownie, o których mAwj Ewafl- 
ge!ja św., też byli naczcz®: — Sama przyzwoitość 
zresztą wymaga, żeby pokarm niebieski miał pierw­
szeństwo nad żywnością ziemską. — Od obowiąz- 
ifcu przyjmowania Komuunji św. naczcz® uwolnieni 
są chorzy, którzy pożywają Komunję św. jak® Wia­
tyk czyli pokarm na drogę d® wieczności

Sama przyzwoitość wymaga także, żebyśmy do 
Stcłu Pańskiego przystępowali schludnie i chęd®- 
g® ubrani, gdyż przyjmować mamy najzacniejszego 
najświętszego Gościa, Pana nad pany, Króla nad
królami.

Kiedy Bóg Mojżeszowi zapowiedział, ż» zstąpi 
d®ń nawierzchołek góry Synai i z nim mówić będzie 
dodał wyraźnie: ,,Idź d® iludu i  poświęć go i niech 
wypiorą szaty swoje44. Jeżeli więc Izraelici szaty 
swe wyprać musieli, aby mogli stać jedynie u stóp 
góry, podczas gdy Bóg rozmawia i z Mojżeszem na 
wierzchołku, to tem bardziej przystoi chrześcijani­
nowi być czysto ubranym w chwili gdy Pan Jezus 
Król chwały wstępuje do jego serca. Ubranie nasze 
winmo też być skromne, ni© zbytkowne, już dlatego; 
żeby nie zwracać na siebie uwagi, która cała zato­
piona być wjnna w najzacniejszym Gościu serca 
naszego, Jezusie, Zbawicielu naszym. Całe ciał® 
nasze przy Kom-uinjj św. winno być jak najskrom­
niej ułożone z najwięksźem uszanowaniem powinniś 
my mieć ręce złożone, oczy spuszczone ku ziemi, jak 
IU pokornego celnika.

Najw-.,żn;ejszem jednak, niż przygotowani© cia­
ła jest przygotowani© duszy do Komunji św

Trzeba więc przedewszystkiem bvć wolnym d 
gr/echu śmiertelnego i dlatego duszę oczyścić trze­
ba przez dobrą spowiedź z serdecznym żalem i ze 
sz 'zerem postanowieniem poprawy. Albowiem Ko- 
munja św. jest ucztą królewską, jaką Chrystus Pan 
odkupionym przez Siebie zgotował w Kościele Swo­
im, ale od której wyklucza tych, którzy nie przy­
chodzą w szacie godowej łaski uświęcającej. Niech 
nikt nie waży się przystępować do Stołu Pańskiego 
jeżeli nie jest przyodziany w szatę niewinności, 
którą odebrał na Chrzcie św. albo odzyskał przez 
szczerą pokutę.

Nietylko jednak od grzechów śmiertelnych wi­
nien być wolnym przyjmujący Komunję św., ale tak 
ż® tarać sie o oczyszczeni© duszy z grzechów po­
wszednich . Wymaga t-ego wzniosłość, czystość i 
świętość  ̂Tego, który nas w tym Sakramencie prag- 
n'.; odwiedzić, aby nas obsypać łaskami Swemi. 
Skoro ziemski król zamyśla przybyć do jakiego 
poddanego, usiłuje tenże usunąć z domu swego 
wszystko, co zacnego gościa rartćhy mogło.

Oczyszcza on dom nietylko z grubszego, lecz 
też z wszystkich kątów usuwa pył i kurz choćby 
najmniejszy. Czyżbyśmy podobnie ni© powinni po­
stępować, jeżeli Króla niebieskiego, Pana zastępów
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do serca naszego przyjąć mamy?
Chrystus Pan sam dat nam poznać, jakiej Czy- 

,s't-°'ści trzeba do godnego przyjęcia Komunji św. Nim 
fcowiem przy Osatnim Wieczerzy dal uczniom Swo­
im Ciało Swoje do pożywania, °ł>mył ‘m poprzednio 
nogi, co ilcfc napominało, aby serce swoje oczyścić 
.usiłowali z najmniejszych nawet zmaz grzechowych 
Dlatego powiedział przy tej sposobności: ;;Kto ob­
myty jest, nie potrzebuje jedno, żeby nogi umył; ale 
jes. czysty wSzy&teik“ To znaczy wedle wykła­
du Ojców Kościoła. Kto wodnym jest od ciężkich 
(grzechów, ten ma się tylko o to starać, ażeby I 
(powszednich się pozbył, iżby zupełnie czystym ger- 
<cem przyjąć mógł Pana Jezusa.

Nietylko świętość Sakramentu, ale także nasz 
własny duchowny pożytekwymaga, abyśmy przy 
przyjmowaniu Komunji św. oczyścili się z najmniej 
szych zmaz grzechowych. Chociaż bowiem grzechy 
powszednie mije czynią Komiunjłi św. niegodną ani 
świętokradzką, zmniejszają jednak jej skutki. 
Grzechy powszednie przeszkadzają ścisłemu połą­
czeniu duszy z Chrystusem, a przez to wstrzymują 
działanie udzielanych łask, przeszkadzają rozpło­
mienieniu duszy. Stąd to pochodzi, że wielu ludzi 
choć często komunikują, taik mało są przejęci mi­
łością Boga i bliźniego

Wreszcie, przysposabiając się do Komunji sw 
powinniśmy wzbudzić w sercu uczucia pobożne 
czci i uwielbienia dla Najświętszego Sakramentu. 
Poddani, miłujący pana swego przygotowując mu 
należyte przyjęci® starają się nietylko o czyste i 
odpowiednie mieszkanie dla niego, lecz przys ra- 
jają także drogę, ja kto uczynił lud podczas wjazdu 
Pana Jezusa do Jerozolimy.

I my przyozdóbmy duszę wieńcem cnót, aby 
w niej Zbawiciel znalazł godne mieszkanie. Obudź 
my żywą wiarę w rzeczywistą obecność Jezusa w 
Przenajświętszym Sakramencie. Wiara ta pobudzi 
nas do uwielbienia B°ga tak dobrego. Wzbudz y 
też mocną nadzieję, iż Gość duszy naszej chce nam 
udzielić wszystkich łask, z Sakramentu tegop jr- 
nacych, że chce nam błogosławić, jak błogosławi* 
małe dzieci, tulące się do Niego, że nas chce uzdro­
wić, jak niegdyś ślepich, chromych, głuchych, trę­
dowatych, niemych, że nas chce ratować jak ucz­
niów tonących na wzburzonem morzu, że nas chce 
pocieszyć jak pocieszał otoczenie Swoje po zmart­
wychwstaniu, że chcenas uszczęśliwić, jak cho­
dząc w uwielbione™ ł>iele, uczniów Swoich uszczę-
Al i wiał. . * .

Sam Bóg zachęca do ufności, -wołając: 
;;Przyjdźcie do mnie wszyscy, którzy ̂ pracujecie 
£'obciążeni jesteście, a ja was ochłodzę .

Wzbudzajmy w sobie serdeczną miłość ku te­
mu, który przychodzi d° nas w Przenajśw. Sakra- 
jnencie i jest samą miłością. Miłość nasza zawierać 
ma w sobie pragnienie, tęsknotę za tym Sakramen- 
tem.lm większe nasze pragnienie, tern więcej łask 
odbieramy. ,;Błogosławieni, którzy łakną i pragną 
sprawiedliwości, albowiem omi będą nasyceni , za­
ręcza Zbawiciel.

Uczucia pobożne można wzbudzić w sobie przez 
rozmyślania, a mianowicie przez rozpamiętywanie 
Męki Pańskiej Wszak Pan Jezus zanim nakarmił 
cudownie tysiące ludzi, poprzednio ich nauczał, a 
om; z taką uwagą słuchali i rozważali, że o pokar-
piio cielesnym zapomnieli. Rozpamiętywanie Męki
Pańskiej przy Komunji św. wyraźnie P°leca św; 
(Paweł pisząc: ;,Ilekroć będziecie ten chłeb jedli 
i kielich pili, śmierć Pańską będziecie opowiadać . 
iA i Pan Jezus san» napomyka te słowy: „To czyn­
icie na pamiątkę moją“ , bo powiedział te słowa bez 
(pośrednio przed Męką Swoją.

Po takiem przygotowaniu błogie skutki1 tego 
Sakramentu rychło się pokażą. Wtedy poznasz, ;;ii 
słodkim jest Pan" i z wdzięcznym l.udem Ewangelji 
św. tak cudownego Karmiciela duszy twojej obwo­
łasz Królem serca swego, iżby w niem panował na 
wieki

Ze zrzeszenia pisarzy 
katolickich

Istniejące od dwóch lat Zrzeszenie pisarzy ka­
tolickich w Warszawie pod przewodnictwem Mar
ji Rodziewiczówny, urządziło w ostatnim kwartał* 
szereg zebrań. Ks: prałat Kaczyński przedstawi* 
wyniki międzynarodowego kongresu prasy katoli­
ckiej w Brukseli, p Morawski referował przebieg 
takiegoż kongresu międzynarodowego we Frybur­
gu, Rembieliński mówił o sprawach prasowych m* 
kongresie eucharystycznym w Poznaniu. Trzy wie­
czory poświęcone były dzisiejszym kwestjom dzien­
nikarskim, zabierali w nich głos pp.. Rembieliń 
ski, Z. Zahorska, Romer; Gubrynowicz, Baliński i 
inn .p. Konrad Górski mówił na jednem zebrań 
.temat „Patrjotyzm romantyczny a nacjonalizm". 
y»an Hojecki mówił o aktualnej sprawi® instytutu 
literackiego i o polemice, toczącej s'ę dokoła tej kw* 
gti|.

Ostatnio dnia 4 marca rb. J. E. ks. Biskup 
Szlagowski odczytał rozdział z większej swej pracy 
poświęconej wpływom Pisma św. na twórczość Sło­
wackiego. W  dyskusji głos zabierał pp. Gubryno­
wicz, Mdaszewski i p. Szpyrkówna .

W  najbliższym czasie przemawiać będzie pa* 
Ą. Romer na temat dzisiejszych fermentów polity­
czno-ideowych w Niemczech (teologja Hitlera) i p.
Szpyrkówna.

Prnsrom Konjma wRriaflswea*!
iKomitet 'kongresu marjańskiego w Krakowie 

ustalił już zasadniczy program, którego przebieg 
będzie następujący.

W  sobotę, 11 kwietnia o godzinie 19-tej uroczy­
sta akademja inauguracyjna w Domu katolickim, 
tegoż dnia od godziny 23 do 24-tej godzinna nocna 
ad Tac ja Najśw. Sakramentu w kościele Mariackim 
po^zem Msza św; ze wspólną Komunją św. (uczestni­
ków kongresu. W  niedzielę o godzinie 9-tej Msza sw 
pontyfikalna w kościele Marjackim z okolicznoś- 
^iowem przemówi611!®111, 0 go&zini6 ll-tęj obir&dy 
dwó-^h sekcji: sekcji życia wewnętrznego i sekcji 
■pracy apostolskiej. Ó godzinie 15-tej zebranie ple­
narne w Domu Katolickim, na którem obok przemó­
wień dostojników kościelnych przewidziane są dwa 
referaty na temat „Dążenie duszy człowieka współ 
czesnego do Boga" i „Udział katolika w twórczo­
ści kulturalnej". Bezpośrednio po zebraniu ufor­
muje się pochód o charakterze manifeStacyjno-re- 
.lięijnym który z Domu katolickiego przez Rynek 
główny Uda S'ię na Wawel, gdzie po okolicznościo- 
wem przemówieniu nastąpi uroczyste zakończenie 
kongresu i „Te D<mm“ . O godzinie 21-szej odbędą 
się wspólny raut dla uczestników kongresu.

Komitet poczynił starania ° współudział w przy 
gotowaniach k^gresu i jeg° uroczystościach reli 
gijnych u miejscowych władz rządowych i samo­
rządowych, spotykając się wszędzie ze szczerą 
żyrzliwością, zak i daleko idącą_chę£^_współpTO
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